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u

Jem  t a l  G ubernator M ia s ta  S to łeczn ego  

W a r s z a w y .

Gdy z powodu przyaresztowauia i oddania 
pod Sąd woienny obywatela Pawłowicza, nie- 
pi..yia(iele porządku fałszywe rózsiewaią o- 
kohczności, a nawet takie, które m ogłyby ten 
sam nieporządek powrocie iaki Gubernator za
stał przy obięciu swoich obowiązków.—  Za
wiadamiam każdego, ke tam gdzie są rozsta- 
V̂lone szyldwachy Jub straże i gdzie przystęp  

S* Wzbroniony, każdy wciskaiący się wbrew 
slizt .żerna, sam sobie przypisać winien nie- 

]n ty iemnośc, iak  ̂go ztąd spotkać może; źe każ- 
<e wykroczenie przeciw przepisom istfrieiącym 

‘ kamie uchodzic nie będzie, a razem zwra-
k a /.d c j,o  u w a g ę  n a  to : źe  m ia s to  ie s t  w 

s t a n ic  o b t , ż m i j a  . C o n a l^ m e  i r o d u

.  e n e r p a , ! # 1 J e ż e li  k to  m y ś li  źe  
r u , ■ , ' " J 811 ze  n a ievsce
Gubernatora iest powabne, niech się pr*Vpa-
t r z y  z a t r u d n i e n i o m  li l n J e i n n , , . , ,  ;

całonocnym, a łatwo poymie, ze żądanie lego 
l»yc natychmiast rozkazom iego posłusznym, 
test gwałtownie potrzebnem, bo mu niezo- 
stawia czasu dwa razy iedną rzecz rozkazywać. 
Kto zaś myśli, ze mu Gubernator uchybia lub 
krzywdę robi, ma prawo żalić się na niego u 
Rządu Narodowego, ale po ulicach żale swo- 
ie rozpościerać, nie iest mu dozwolone, bo 
przedewszystkiem dobry duch porządku i po
słuszeństwo w każdem mieście a tym bardziey 
w  mieście będącym w stanie oblężenia, musi 
byc utrzymanym.

w Watszawie dnia 6 kwietnia 183 1 r.

J e n e r a ł  p ie c h o ty  

J . Hr. Krukowiecki.

K om itet R ozpoznaw czy .

Stosownie do postanowienia Dyktatora z d 
29 grudnia i 83o r. i rozporządzenia Rządu 
Narodowego z d. 1 marca j 831 r. ogłasza : iż 
JMaiei Gedale Braun, lat ĄG maiący, wyznania 
moyżeszowego, z handlu wiktuałów utrzymu
jący, się, w Warszawie przy ulicy Maryenstadt 
pod nrem 26 {9 zamieszkały, w zarzucie nale- 

do ta\ ńey policyi uniewinnionymi z do 

6tuł.K/aS0'VeS°  Z“tlZyniania uwolnionym zo-

W Wa,S2aWia d‘ 5 kwietnia , 83 , r.
R eferendarz Stanu P rezes

Uube.
Członek Sekretarz 

J.R .P  łuzańs/ii.

Komitet Rozpoznawczy.

Stosownie do przepisów postanowieniem Dy
ktatora z d, 29 grudnia i 83o r. i rozporządze- 
nia Rządn Narodowego z d. 1 marca 1831 
r‘ Ogłasza, iż następuiące osoby w zarzucie 
należenia do tayney policyi uniewinnione i 
z dotychczasowego zatrzymania uwolnione zo
stały. »

1. Teofil Remhecki, lat s 5 maiący religii 
katolickicy w Warszawie przy ulicy Dunay 
pod nr, 134 zamieszkały, z pisywania w kan- 
ccllaryi obroiicy sądowego, a późniey w kan- 
cellaryi Kommissarza policyi utrzymujący się.

2. Adam Biskupski lat 4o maiący, katolik w 
mieście Alexandrowie w powiecie ‘Łęczyckim 
wdztwie Mazowieckiem zamieszkały, trudniący 
się sztuką malarską, a przytem z pisywania 
prosb i załatwiania interessówprywatnym oso
bom, oraz dawania lekcyi prywatnych ulrzy- 
muiący się.

Co do tego ostatniego ż powodu istnieiących 
przeciw niemu innych zarzutów z poljcyą tayną 
związku niemaiących, miar >wicie, o podbu
rzanie mieszkańców kraiu przeciwko prawey

’“'K ',1 0  p^grozk,! niespoltpynością nabawia- 
tące, akta właściwemu sądowi celem wyrzecze
nia względem Adama Biskupskiego odstąpione 
i przesłane zostały.

w Warszawie d. 5 kwietnia r 83 r r.

Referendarz Stanu Prezes 
Uube.

Członek Sekretarz 
J. R. Ptuzański,

LICYTAC1E i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

h ommissjra W oiewództwa Krakowskiego. 

Podaie do publiczney wiadomości; iż w sa
li posiedzeń Kommissyi Woiewództwa Kra
kowskiego dnia 3o. Kwietnia , 83 t. roku, 
poczynaiąc od godziny j o  przed południem, 
odbywać się będzie licytacya, celem wydzie
rżawienia propinacyi na rok ieden, od d. 1. 
Czerwca 1831 r. w dobrach Górniczych Mie
dziana Góra, i Dąbrowa, która dotąd czyni 
rocznie zip. 220I ; p i .z e t o  każdy maiący chęc
zadzierzaw ienia tev  nrnmn«„. •J Propinac\i zaopatrzony w 
\adium  wyrownywaiące , / 4 części że .
znaczonego praetium fisci i w dowody kwa
lifikacji w pomienionym czasie i mieyscu 
Zgłosić S.ę zechce. p rzytem Kommissyia W o.

.ewódzka nadmienia: że i kobiety także, mogą 
starać się o tę dzierżawę.

Radca Stanu Prezes.
Wiclogłowski 

Sekretarz Jeneralny 
Zapioyski.

Komo/nik  I rybunału Cywilnego W dztwa.
Kaliskiego.

Dobra Ziemskie Kociszew -  składaiące się 
z folwarku , wsi Kociszew -  z folwarku i Wsi 
Grabostow -  z wsi Zarobney Karczmy -  z 
wsi Zarobaey Kuźnice —  z Dezerty Mrowczan-
ka i Brodnica —  z Holendrów Bocianicha   ■
Zabloty —  Jamborek —  Pawłowo -  Dą
browy i Bominy zwanych —  z wszystkiemi 
przyległościami i użytkami w powiecie i obwo
dzie Piotrkowskim położone, sądownie zaię- 
te",\ przez licytacyą publiczną przed W . Fran
ciszkiem Nowosielskim Reientem kancellaryi 
ziemiauskiey Woiewództwa Kaliskiego, w m ie
ście Kaliszu w kancellaryi Jego wdniu 16 Ma- 
ia r. b. o godzinie 10 z rana rozpocząd się 
maiącą, wtrzech-letnią possessyą dzierżawną, 
poczynaiąc z dniem S. Jana chrzciciela r. b.. 
naywięcey daiącemu wypuszczone będą. —  
Warunki pod iakiemi wydzierżawienie dóbr* 
tych nastąpi, w biórze tegoż Reienta, każdy 
z Jnteressentów w czasie właściwym przey- 
rzec i odczytac może. —  Dobra te przynosi
ły  dotąd roczney dzierżawy po i 4,4oo. zło
tych polskich. —  Co podaię do publiczney 
wiadomości.

Kalisz dnia 1. Kwietnia i 83 i .  roku.
Józef Narczyński.

Komornik Trybunału Cywilnego 1 Instancy1 
W d ztw a  Płockiego.

Wiadomo czyni, iż wieś Papietrzyn Zawa- 
dy, z przyległościami Papietrzyn górny, Pa
pietrzyn dolny, Wola Adamowska, Żtendowo 
Monika Załopdowo Tomaszewo,Grabia, M ało- 
klęki, ljustynowo w powiecie; obwodzie 1 wdz. 
Płockiem położona, w d. 3 maia r, b. od godzi
ny rotey z rana poczynaiąc, przed Iózefem  
Miniewiczem. Reientem kancellaryi Ziemiań- 
skiey woiewództwa Płockiego w mieście P łoc
ku w kancellaryi Reientów, w trzech letnią 
dzierżawę poczynaiąc od Sgo Jana r. b, przez
publiczną licytacyą wydzierżawioną b ęd z ie .__
Cena roczncy dzierżawy wynosi złp. 6000  

Płock d. a5 stycznia 1831

F cli* Łukoski.

M oiew odztw a Płockiego 
Wiadomo czjni, »  część M  „ si W e„  .

lach r  Powiecnj Obwód™  i W o ie w ć d z ó i, 
lockmi położona, w dnia (  maia r . Ł 0[|

‘ zmy 10 z rana poczynaiąc, przed Józefem Mi
niewiczem Reientem kancellaryi ziemiańskiey 
Woiewództwa Płockiego w mieście Płocku w 

ancelaiji Reientów, w trzechletnią dzierżawę 
poczynaiąc od Sgo Jatia r. b. przez publiczną 
licytacyą wydzierżawioną będzie. Cena rocz
ney dzierżawy wynosi złp. o5o. 

l lo c k  dnia 18 stycznia 1831 r.
Felix Ł ukeski,
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OSTRZEŻENIA

D yrekcja Jeneralna L o te r ji Królestwa Pol
skiego.

Podaie do powszechney wiadomości, i ż 
Starozakonny L ipm ann Gins w mieście woie- 
wódzkiem Kaliszu zamieszkały, od d a l s z e g o  

utrzymywania w temże mieście kantoru lote- 
ryi liczbowey na własne żądanie uwolnionym 
został; wzywa zarazem tych wszystkich, kto- 
rzyby do niego pretensye z gry w pomieniońą 
loteryą wynikaiące roście mieli prawo, ażeby 
ztakow em i w ciągu dni Ą° od d. dzisieyszego 
licząc, do Dyrekcyi Jlney Loteryi nadgłosic 
się i one należycie usprawiedliwić nieomie- 
szkali, a to główniey dla tego, iż po upłynie- 
niu rzeczonego terminu, kaucya na pewność 
skarbu i graiących stawiona, podług  istnieią- 
cych przepisów poręczycielowi staroza. Lip- 
manna Gins byłego kollektora zWroconą zo
stanie, a następnie pretensye późniey podane 
od nikogo przyięte i załatwione nie będą. 

w W arszawie d. 29 m arca 1831 r.
Referendarz Stanu 

•Ząstępuiący D yrektora Jlnego Loteryy 
Mur szałów  ski.

officerów i kilkunastu żołnierzy, niewolą do- 
ta ł się junkier i 22 ludzi, zabrano oraz do 5o 
Koni. —  Strata nasza ogranicza się na 1 za- 
bitym i 6 rauuych żołnierzach.

Sekretarz Dyrekcyi 
Straszak.

D y rekc ja  Jeneralna L o te r ji Królestwa Pol
skiego.

Podaie do powszechney wiadomości, iż JP. 
Szymon Gross w m ieście woiewódzkiem Ka
liszu zamieszkały; od dalszego utrzymywania 
w tem że mieście kantoru loteryi liczbowey 
na własne żądanie uwolnionym został, wzywa 
zarazem tych wszystkich, którzyby do niego
p r e t e n s y e  z g r y  w  p o m ie n io n ą  lo te ry ą  w y .u i-  
kaiące rościć mieli p r a w o ,  ażeYjy z t a k o w e m i

w ciągu dni Ąo od dnia dzisieyszego licząc, do 
D yrekcyi Jlney Loteryy nadgłosic, się i one 
należnie usprawiedliwić' nicoinieszkali, a to 
główniey dla tego, iż poupłynieniu rzcezońe- 
nego term inu, kaucya na pewność skarbu i 
graiących stawiona podług istnieiących prze
pisów ,byłem u kollektorowi loteryi liczbowey 
zwróconą zostanie, a następnie na pretensye 
późniey podane żaden wzgląd miany nie będzie.

w Warszawie d. 26 marca 1831 r.
Referendarz Stanu 

Ząstępuiący Dyrektora Jlnegto Loteryy 
Marszałowski.

•SekretarzDyrekcyi Strasiak.

W I A D O M O Ś C I  U R Z Ę D O W E .

—  Od dnia Ą do 7 b. m. nie zaszła żadna 
ważnieysza potyczka przy korpusach zostających 
pod bezposrednieVn dowództwem Naczelnego 
W odza. Przednie straże zabierały drobne od
działy ieńców i bagaże. Główna kwatera po
sunęła się do Latowicza. Nieprzyiaciel zmu
szony poruszeniami nnszemi odciągnął znaczną 
częśc sił swoich od W isły i od Wieprza- Nad
zwyczajnie zły stan dróg, stawia w porusze
niach woysk wielkie przeszkody.

—  Dnia 4 kwiemia przepraw iły się pod Ró
żanem  przez Narew oddziały z leibgwardyi 
huzarów  i dragonow. Pułkownik D łuski u- 
derzył na nie z 2 szwadronanami 3go pułku 
6trzelcó'V konnych; rozbity nieprzyiaciel pierz
chnął i rzucił się częścią w rzekę, częścią w łód
ki przy brzegu przygotowane. Poległo 2 of
ficerów 40 podofficerów i żołnierzy, utonął pu ł
kownik (podług zeznania ieńców Ł a n s \o j) 4

Rząd Narodowy otrzymawszy od oby
wateli z Galicyi w ofierze nadesłane srebro 
wartości złotych 626 groszy 16; przeznaczył 
tę dla rozdania podług woli ofiaruiącey po
między rannych woyskowycii, po wyleczeniu w 
szeregi wraca iących i oświadcza ich imieniem 
podziękowanie.

P O L S K Ą .

■ W a r s z a w y  8 kwietnia .

— P o d ł u g  l is tów z Gdańska  z  dnia 
4 b. m. nadeszły tam wiadomości  iż w 
W iln ie  rozbroiono za łogę rossyyską i 
arsenał  dos tał  się w  moc powstan ia  
na rodow ego .— Powstan ie  to rozszerza 
się ku Dźwinic .

—  (L ist podofjicera  z  5 pułku strzelców , 
p isa n j z  obozu do brata). —  „Kochany Józe
fie! Pomyślności naszego zwycięstwa nie opi- 
suię, gdyz o W'szystkiem szczegulowo wiecie. 
Między Siennicą i Latowiczem Moskale zato
pili 12 dział, które dostały się w nasze ręce. 
Dziś stoimy pod Latowiczem , -iutro zapewne 
dogonieni Dybicza i wypędzim tych barba
rzyńców. Duch w woysk u iak największy, o 
tuczeni nie mówią tylko aby prędzey bic ka-

i Wikcię. — Dnia 7 kwietnia. hlein,-ns. . • • “
(Z  glówney kwatery wprost były wiado

mości z południa; ten zaś list pisany wczoray 
wieczorem. B ycm ożeiz o tych armatach p ra
wda; gdyż szukano właśnie gdzie się podziała 
iedna baterya rossyyską, o którey wiedziano 
że była, a nie miano w iadomości, którędy się 
cofnęła.)

Nasze krakusy stroią się cos po rzymsku 
w łupy na nieprzyjacielu zdobyte. W  tych 
dniach iezdził po Warszawie krakus z korpu
su Umińskiego w ponsowym mentyku i dół- 
mame huzara gwardyi rossyskiey, ale ręka 
głowa i serce nosiły oznaki polskiego żołnie
rze. W  ręku proporzec oyczysty, na głowie 
czapka Krakowska, a nad męźnein sercem świe
żo zyskany krzyż woyskowypołski.

—  Burmistrz miasta Dobre, w obw . Stanisł. 
Zebrowski, gdy nieprzyiaciel z pospiechem 11- 
c iek a ł, zebrał na prędce i Uzbroił iak mógł 
naywięcey w porzucone przez Moskali karabi
ny i 5o mieszkańców i ścigał umy kaircych; 
znaczne oddziały nieprzyjacielskie zmusił do 
złożenia broni, którą oddawał ciągnącey za so
bą naszey awangardzie. Gdziekolwiek podsu- 
waiąc się Jenerał Lubieński z iazdą przybył, 
widział zawsz* przed sobą oddział Zebrowskie
go, gromiący pierzchających nieprzyiaeiół, aż 
po za Liwiec Rząd narodowy zwrócił szcze
gólną swoię uw agę, na tak mężnego i przy
kładnego obywatela urzędnika, » niezapomni 
o należney mu nagrodzie.

  Przyprowadzono do W arszawy, właści
ciela dóbr Czarna, w powiecie S iennic-im , któ
ry korzystał z nieobecności obywateli i dobrze 
Dybiczowi sprzedawał rabowane produkta. T en

« c n y  patryota Rafał Cichocki, „ ię ,v zóstahv 
ariergardzie moskiewskiej za Garwolinem.

—  W  P a ł a c u  B r u l o w s k i m , S i e d z i  o s o b n o  z a m 
k n i ę t y  p o p  r u s k i ,  m ę t y  p r z e z  n a s z y c h  w ł a ś n i e  

w  c h w i l i ,  k i e d y  w  M i ń s k u  k o ś c i ó ł  r a b o w a ł . —  

C i ą g l e  p i j e  g o r z a ł k ę ,  i b e z  u s t a n k u  j e y  ż ą d a .

— W ielki Xiąze Michał od nieiakiego cza
su ma kwaterę w Lom zy.

—  N ie k tó rz y  z jeńców mówią: żń m ię d z y  

p o  e g tm i i°h Officerami w z e s z ły  piątek, są
u ownicy §chindler i D jaków , o pierwszym 

ta wiesc potwierd2a się, o drugim inni głoszą, 
ze tylko -est ranny.

— Listy z Krakowa donoszą ze Jenerał Chło
p ie li  i u z  wyleczony, SD(Knk. . , . ,
'  ■ /  . y ’ sPos°bi się powrocie W
szeregi walczących.

—  Adam W odnicki ze sztabu kwaterm i- F 
strzostwa, Officer pełen pięknych nadziei, 
których ukształcenie i wzniosła dusza, tak pe
wną zawsze niosą rękoym ię Na dniu 3 i z.
m. pod Wawrem, przy rozstawianiu Tyralie
rów, ugodzony w piersi kulą karabinową, za- 

onczył swoie życie młodzieńcze. -T o w a rz y 
sze brom  iego, żywo przeięci tak dotkliwą 
stratą, wywiązują się ze świętego dla siebie o- 
bowiązku, żegnaiąc te  wzruszeniem iego po
pioły. —  W  mglistych chwilach ubiegłey 
przeszłości; w tenczas kiedy zegar życia, tak 
ciężkie godziny iarzma dla nas wybiial ser
ce twoie Adamie żywo czuiąee, umiało wyprze
dzać przyszłość i gubić się wśród marzeń
i szyzytriych nadziei. —  Pozwoliły ci nareszcie
Nieba powitać iutrznię naszey w olności.  %
uniesieniem namiętney duszy przeżyłeś pier
wsze chwile odrodzenia Oyczyzny i w pośród 
zastępów broniących icy sprawę, spotkała cię 
smierc walecznych. —  Krew twoią wylaną
ołtarzu wspolney matki, pomściły iuż brałft'®

a a z w n  z g o n u  p r / ó w c z e s n e g o ,  nad  
którym nie iedna łza zalu szczerego płynie, 
uświęciła pamiątka zwycięztwa ważnego w dzie
łach wolności ludów. — Cześć więc i pokóy 
twoim popiołom . —  Żegnaią cię z boleścią 
współ-towarzysze ubiegłego twoiego życia, * 
pośmdka kolei przyszłych przeznaczeń,nieiedeo 
z nich myślą żałoby przyydzie odwiedzie twóy 
grób poziomy i uczucie rzewności, ten kwiat 
niezwiędłey pamięci,zostawi na iego cichey po
wierzchni.
(D a /sz j ciąg uwag o dzia łaniach w oiennjch  
z Dziennika memiec. M i l i t a i r w o c h e n  b l a t t . )  

B i t w a  p o d  G r o c h o w e m  24 i a5 lutego.
A. R o s s y a n i e .

W  odległości, połączenie się z korpusem 
grenadyerskim okazywało się wątpliwe i tru
dne. Gdy całe woysko polskie było ieszcze 
nienaruszone, stało w bliskości i przez dobrze 
obliczone ruchy, mogło stawiać opór połączę- 
Kiiu się, tedv zapewne będzie kiedyś bardzo na- 
uczaiącym przy kładem, przez iakie to, dobrze 
wyrachowane i z wielkiem męztwem wykona
ne ruchy, lub przez iakie błędy z drugiey stro
ny, trudne to połączenie przyszło do skutku. 
Jakkolwiek bądz, usiłowania Naczelnego W o
dza Rossyan w dniu 24 i 2Ó dążyły do połą
czenia się z prawem swem skrzydłem i w celu 
tym, iedna kolumna wielkiey armii zrobiła po
ruszenie przez Mamki ku Nieporętowi, które 
korpusowi grenadyerskiemu otworzyło przey- 
ście przez Bug pod Zegrzem. Oddział ten i 
czoło grenadyerów staczały w dniu a4 zacięte 
walki, w skutek których Xiąże Czachowski po
łączył się znpełnie przez Mamki z główną ar
mią. W  ogłoszonych tu tymczasowie donie
sieniach powiedziano: iż Xiąze Szachowski udał 
się w dniu aa znowu do Mamek ku Białołęce.
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W edług położenia stosunków, grenadyery w >ę<
z ostrożności przysudęli się bbzey do głowney 
armii, niz pózniey pokazało s’ę potrzebnem 
W ykonania d y s p o z y c y i b o i u .  R °" 'edz iano  tak 
ze: źe feldmarszałek c h c ia ł  istotnie dopiero w 
dniu *6 uderzyć', lecz ke go posuniecie stę P o
laków ku X i ę c i o  Czachowskiemu tuż w dniu 
a 5 do tego skłooiło. Powiedziano znowu: że 
Xit}że S ^ howski P °1ączył się o godzinie 5 
po p o ł u d n i u  pod Kawenezy nem z wielką armią, 
stoczywszy po drodze walką i że ztam tądude
rzył na lewe skrzydło Polaków.

Jstotne położenie rzeczy może bydź nastę
pujące* lód dosyć ieśzcze mocny na Bugu dla 
piechoty i ruch który feldmarszałek kazał zro
bić od wielkiey armii ku N ieporętow i, bar
dzo ułatwiły przeyście korpusu grenadyerów 
w dniu a 3. Dnia 24 xiązc Szachowski po
suwał się gościeńcem do Pragi aż pod Bia
ło łękę, gdzie wieczorem Polacy natarczywie 
uderzyli na niego On a mozc i sam feld
marszałek , sąd iii, ze korpus ten znayduie 
się w bardzo złey pozycyi, gdyż bardzo nieko
rzystną nneyscowoscią od głowney armii od
dzielony w dniu a 5, łatwo mógł bydź wysta
wiony na napad przewyższaiącey siły. Dla 
tego, korpus ten dnia 25 rano posunął się 
od Białołęki i tu ieszcze był obecny przy osta- 
'tniem uderzeniu nad wieczorem. Bydź może,iż 
za ruchem tym poszła część polskiego woyska. 
Feldmarszałek zaś, dla odwołania tego oddziału 
niepi zyiacielskiego, lub też dla korzystania z 
spodziewanego odsłonięcia prawego skrzydła 
> centrum nieprzyjaciela przez uderzenie na 
ks Szachowskiego; rozkazał natychmiast roz
p o c z ą ć  bitwę wstępną przeznaczoną na 2 6 .  Sta
nowisko nieprzyjaciela nieriastręczało żadney 
sposobności działania na iego boki, trzeba 
więc było z naywiększem wysileniem i męz- 
twem uderzyć na niego z przodu i w iednym  
punkcie przełamać iego Hnię. Mały lasek 
przed środkiem stanowiska nieprzyjacielskiego 
zapewne dla tego, iż zasłaniał wszelkie ude
rzenia, musiał bydz wzięty. Lecz i Polakom 
lasek ten z tey właśnie przyczyny zdawał się 
bardzo ważny i dla tego, przez kilka godzin, 
walczono o posiadanie iego z naywiększą za
ciętością. Rpssyanie koleyno wprowadzaią 
16 batalionów do boiu, Polacy zawsze świe- 
żein woyskiera mogą utrzymywać bitwę gdvz 
większa część ich woyska stała za laskiem," a 
szczęt cii m dla nich, iż ten niemógł bydź okrążo
ny, leżeli tego nieuskutecznił nad wieczorem 
koi pus grenadyerski, poiczęści posunięty na li
nię boiową.

Rossyauie poparli swe natarcie z lewego 
skrzydła ogromną massą artylleryi, którey P o 
lacy nakoniec niemogli się inż oprzeć, gdy 
także i prawe skrzydło rossyyskie korpus g re 
nadyerów działać zaczął. Korzystając z za- 
padaiącey nocy, cofnęli się do Pragi, osadzo- 
ney częścią ich rezerwą, i w nocy po większey 
części przeszli przez Wisłę, Zwycięzca zda
wał się także bydź wysilonym » przestał na za- 
lęciu nicprzyianelskiego stanowiska. Dwa dni 
ostatnie by ły ieszcze krwawsze niż , 9 i 2G, i rów
nież. zwycięzca nie odmosł żadnych trofeów, 
ktoreby wróżyły szybkie zakon 
walki.

uczenie zaciętey

Zastanawiaiąc się aż dotąd nad poruszeniami 
Bossy an, przekonywamy się, iak niekorzystnie 
ty ło  dla feldmarszałka, źe ani taktycznie ani 
strateg cznie nie mógł przedsiębrać stanowcze
go ruchu, strategicznemu obeyściu przeszka
dzał stan W isły, tiktycznemu, zrzęcznie obra

ne stanowiska Polaków. Konieczność rozpo
czynania ruchów przed przybyciem korpusu 
grenadyerów i zupełne niepodobieństwo ścisłe
go obliczenia znaleść się mogącego oporu,
wymaga'y wielkiey zręczności 1 odwagi, aby u-
trzy mywać górę wnieśpodziewanych wypadkach. 
Okoliczności te , były przyczyną dwóch kry
tycznych chwil dla Rossyan. Dnia ig ,  t kor
pus i rezerw a, m ogły łatw o bydz wciągnio- 
ne do walki, z tnocnieyszym nierównie od
działem woyska polskiego, a kto w ie, cobj' 
się było stało, gdyby się Polacy nie zastano
wili przed szybkim rpow rotem  Rossyan do 
boiu. Druga chwila wątpliwa była dnia 24? 
dopóki n iebyło  podobieństwem uniknąć spo
tkania się xięcta Szachowskiego i wysianego 
od armii korpusu z nieprzyjacielem, m ogą
cym mieć przeważające siły. Każdy znawca 
sztuki woienney, cieszy się , iż kiedyśkolwiek 
będą ogłoszone szczegółowe rozporządzenia, 
co mu nastręczy sposobność pomnożenia wia
domości. Nayprzykrzeysze niezawodnie były 
dla wodza następuiące okoliczności. Nayprzód: 
źe był przymuszony ograniczać się ciągłe na 
natarcie z przodu; pow tóre staczać walną bi
twę znieprzyiacielem ta m , gdzie :ten  przez 
odwrót przez nieprzebytą przeszkodę, łatw o 
mógł uniknąć piawdziwych niebezpieczeństw 
klęski, które iak teorya i doświadczenie prze
konywa, nie na samem poboiowisku, lecz po 
za niem, dopiero się obiawiaią. Całe znaczenie 
zwycięztwa, z rzadkiemi wyiątkami zawisło od 
ścigania z poboiowiska. Tam  szala dla pokona
nego zwykle tak się przechyla , iz iuż wznieść 
się niemoźe. Jakżeż boleśnie musiało więc 
bydź dla feldmarszałka, staczać bitwę natakicm 
stanowisku, gdzie ani mógłniyślee o ściganiu. 
A iednak musiano ią stoczyć, chociażby na te
raz nie życzono nic w ięcej, iak tylko pozostać 
w posiadaniu prawego brzegu W iśły. Pola- 
cy mogli, w kom m uuikac.i z wielkiem mia
stem, które im dostarczało wszelkiey ży wno
ści, stac iakis czas skoncentrowani, lecz nie 
feldmarszałek w lasach 1 bagnach, maiąc do te 
go za sobą kray nędzny i wyniszczony. P o 
wody zaś dla których wzgardził odwabić me- 
pizyiaciela przez zmyślony odwrot, o kilka mil 
od obranego schronienia, poczęści «ą widoczne, 
a tam gdzie ich nie upatruiemy, wiemy iednak 
o ich istnieniu.

B. P o l a c y .
Dnia 17 Polacy stoczyli na dwóch goścień- 

cach prowadzących od brzegów Liwca do 
Warszawy, pierwsze zuacznieysze potyczki pod 
Kałuszynem i Dobrem, pierwsza była mntey 
zacięta, gdyż im nie tyle sprzyiała mieysco- 
wosć i siła nieprzyiaciela na gośeieńcu tym 
była nierównie mocnieysza niż na drogim. 
Potyczce pod Dobrem, teraźniejszy Naczelny 
Wódz zawdzięcza swe wyniesienie, i zdaie się, 
iz była z wielką znaiomością rzeczy 1 dzielnic 
zarządzona, prowadzona i przerwana. Rap
port Jenerała ma cechę zupełney szczerości; 
to nawet co powiada o Rossyanach, iest tak, 
a przy*iaymniey tak się iemu zdawało. W yią- 
wszy cokolwiek gadatliwości, raport ten za- 
sluguie na wszelkie pochwały i pokaźnie wielką 
znaiomość o naturze bitwy; iezeli do tego łączy 
się równa iasność względem większych stosun
ków strategicznych, tedy maiący chęć nauczenia 
się, uyrzy ieszcze nie ieden piękny przykład. 
Jm większe mistrzostwo z stron obudwóch, 
tern baczniey będziemy uważali, aby się na 
nie zapatrzyć i z nich się uczyć.

Polacy cofaią się dnia 18 do Okuniewa i

Miłosny, niewdaiąc się się w dniu tym  w wię
kszą bitwę.

Dnia ig  na chwilę rozpoczynała znowu dzia
łać zaczepne. Zdaie się, iż do tego mogli u- 
życ całey swey siły; tak klisko W arszaw y, o 
tem wątpić niemożna. Zdaie się iednak , i£ 
działanie takow e nastąpiło raczey w skutek 
postanowień dowódzców poiedynczych dywi- 
zyy niż 1 rozporządzenia Naczelnego W odza- 
Obadwa gościeńce na których do tey chwili 
działano, koło Okuniewa, iuź tylko o pół mi
li są od siebie odległe. Pod Okuniewem sta
ły polskie dywizye Szrcmbeka i Źymirskic-go, 
pod Miłosną Skrzyneckiego i Krukowiec- 
kiego. Zdaie się, iż i ten ruch był wykona
ny przez Skrzyneckiego. D^wizya Szem beka 
zwracaiąc się ku szosse (gdyż Skrzynecki sam 
stanął naprzeciwko 6 korpusu) zdaie się, że sa
ma lub wspólnie z dywizyą Źymirskiego, 
uderzyła ua przednią straż Jenerała Pahlen. 
Polacy po  pomyślnym skutku przyięci i od 
parci przez główną armią, cofnęli się do swoie- 
go woyska, które stało rozłożone, a następnie 
stoczono ową krwawą potyczkę, czyli iak P o 
lacy ią nazywaią bitwę pod W awrem .

(Dalszy ciąg nastąpi.)
—■ (Nadesł .) -— Czytamy w gazetach że  

Jzby seymowe naradzaią się nad proiektem  
rozdania gruntów  włościanom na w łasność, 
i zamianą pańszczyzny na czynsz stały. Nie 
mamy nic nad ogółem  tego p o tiy s łu , nie 
iest 011 no w y m : życzyli go sobie nasi przod
kowie i w rzeczy sam ey, gdyby m ógł bydź 
urządzonym na zasadach pew nych, stałych, 
opartych na ścisłey i wzaiemney sprawiedli
w ości, Polska stałaby się siedliskiem swobo
dy i szczęścia, a właściciel by łby  nierównie 
szczęśliwszym niż iest dzisiay. Lecz zasta
nówm y się w krótkości, czy dzieło to  może 
bydź przedm iotem  seymu nadzwyczaynego 
iakim iest dzisiejszy, i czy dzisiejsze nasze 
polityczne i ekonomjczne położenie , dozwala 
zaprowadzić zmianę tak ważną w naszem kra- 
iowem gospodarstwie.

Seym nadzwyczajny nieustaiącj1', iakim iest 
dzisiejszy, ograniczony na czas w oyny, w 
tak szczupłym kom plecie, z samey natury 
rzeczy, trudnić się tylko może przedm iota
m i , koniecznego i tymczasowego załatwienia 
wymagaiącemi, przedmiotami nadewszystk® 
skurbu , fuduszów i potrzeb w oiennych, zgo
ła samey tylko woyny dotyczącemi się. £J- 
stawy takiego seymu tylko na czas w o jn y  
obowiązywać by powinny, ieżeli po skonczo- 
ney w o jn ie , przez Jzby sejm ow e zebrane 
w całym składzie, potwierdzonemi nic zo
staną.

A zatem prawa obowiązywać maiące na ca
łą przyszłość, urządzaiące los przyszłych p o 
koleń , ustawy które dopiero po ukońezoney 
woyaie mogą bydz rozwiiane, i w  wykona
nie w prow adzone, których operacja  sama 
kilkanaście lat będzie potrzebować, do takie
go nadzwyczajnego i niekom pletnego seymu, 
należeć nie mogą. Nie obok to huku dział i 
szczęku oręża nieprzyjacielskiego , nie w chwi
li, kiedy nieprzyjaciel połow ę kraiu zaiął i 
pod stolicą stanął, stanowią się praw a, cały 
kray i całą przyszłość obowiązywać maiące.

Kray-nasz choć w tak szczupłych granicach 
zam knięty, w ośmiu woicwództwach odmien
ne ma swoie ekonomiczne położenie, różnią
ce się zwycznie i n iejednostajny sposób pro 
wadzenia gospodarstw a, a zatem inne potrze
b y ; przybydz do niego mogą dawnięy oder
wane prow ineye, dla których system teraz
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zaproiektowany, możćby się nie nadal. W  
takim przedm iocie: bardzo iest trudno iedue 
dla wszystkich położyć zasady.

Mdżńaż na seymie dzisieyszym stanowić 
prawa'' dla tych prowincyy, które tu swoich 
reprezentantów nie maią. Kiedy dopiero ma
my tylko nadzielę z niemi się połączyć i z >ch 
reprezentantami w tey izbie się naradzać; godziez 
się bez nich Stanowic prawa i dla nich? nie 
będąż mieli pobudek do protestacyi? nie na- 
zwążtgo arrogancyą lekkomyślną?

Nie obawiam się,/ aby mnie kto posądził o 
m iłość w ładzy, ó przesąd; wyzułem się mz 
dawno z pozoru nawet tycli podeyrzeń, przez 
urzędowy uk ład , który z moimi włościanami, 
na ich korzyści zawarłem, lecz iestem przeko
nany, źe zmiany tak w ażne, iedynie tylko w 
czasach głębokiego poko iu , przy rozwadze 
spokoyney izd row ey , dalą się zaprowadzać. 
Stanowione zaś w czasie woyny, głód, nędzę, 
anarchią i wszelkiego rodzaiu nieporządek po
ciągnąć mogą za sobą.

Zgadzam się, i zdanie Izby Poselskiey dzie
lę z całem przekonaniem , ze należy lud wiey- 
ski uczynić iuteressowanym do woyny, toozo- 
ney o niepodległość n arodu ; lecz w położe
niu dzisieyszem, takie tylko ustawy, obudzać 
w nim interess i na iego ducha działać sku
tecznie zdolaią, których korzyści i ulgł w cię- 

' żarach, m ogłyby im się dać uczuć natychmiast, 
nie zaś w odległey dopiero przyszłości.

W iadomo iest, że nieurodzay przeszłorocz- 
ny  i wynikłe z powstania narodu poruszenia 
woysk , przechody, podwody, mustry, straże 
bezpieczeństwa i inne ciężary woyny, tak wy
czerpały zamożność w łościanina, że w wielu 
bardzo okolicach niema ziarna na obsiew wio- 
•sniany, ani na wyżywienie familii w domu po-
ZOStałey, w yitlą w k ró tc e  Z lazaretu. Łołmo,e».e „

którzy dla odniesionego kalectwa do służby 
woyskowey wrócić nie m o g ą , a wraca i ąc na 
łono  famdii, powiększyliby ich ciężar, przed
stawialiby obraz nędzy i niewdzięczności na
rodu.

Dodaliśmy przed dwoma miesiącami do Mer
kurego m yśl zniżenia taxy so li, dziś propo- 
nuiemy ieszcze wezwanie rad  obywatelskich , 
aby przez pośrednictwo Kommissarzy obwo_ 
dowyćh, zasiągnęły dokładną wiadomość o za
możności włościan pod względem zasiewu i 
żywności, i dały stosowne w tey mierze pro- 
iekta.

W końcu rozdania na własność gruntów w 
dobrach narodowych żołnierzom rannym, któ
rzy po wyiściti z lazaretu dla kalectwa nie są 
więcey w stanie stanąć w szeregach, pobudo
wanie im dom ów , zaopatrzenie w potrzebny 
sprzężay i gospodarskie narzędzia; oto przed- 
mioty gwałtowne, konieczne i rychłego zara
dzenia wymagaiące, którymi Izbv Seym ow e, 
zaiąeby się teraz powinny, ieżeli dolę wieśnia
ka osłodzić, ieżeli ducha i in te re s s  ku spra
wie oyczystey podnieść w nim zechcą.

Nakazane dalsze budowanie gościńca W arszaw
sko-K rakow skiego, podałoby włościanom w 
tych dwóch województwach sposobność za
robku tyle wczasach teraźnieyszych potrze
b nego , od którego żydzi mogliby być wyłą
czonymi.

Pro iek t zaś nadania włościanom gruntów, i 
zamiany pańszczyzny, dalszemu czasowi i sev- 
mowi pełnemu, zostawić należy. Mamy licz
ne w tey mierze przykłady i wzory: z niclito 
dop iero  Izby Seymowe czerpać będą mogły 

rawidl a, ustrzedz się zawodu i wad dostrze

żonych. W iemy, że na Wiedeńskim kongresie 
dla obrębu rzećzypospdjitey Krakowsktey ti- 
stanowioną była na ten cci Kommissya wło
ściańska; że rząd Pruski taki sam system za
prowadził i w części wielkiey iuż go wykonał. 
Czerpaymy wzory i prawidła w tych przykła
dach, pytaym y się o ich rezultata. Posłowie 
z różnych prowincyi na sęym zebrani, mogą 
nam w tey mierze ważne i dokładne dostar
czyć obiaśmenia.

W ienjy także, że w dobrach narodowych i 
duchow nych, włościanie ci oć me maią dzie
dzictwa, posiadaią iednak grunta z takiem pra
wem, że się niemi nawet dzielą. Równie i w 
dobrach prywatnych , żaden prawie właściciel 
nie rusza włośeiana z nadauey mu od da
wna posady; ieżeli iednak iedni i drudzy 
gruntów swoich nie będą mieli czerń obsiać 
i rodziny swoiey do nowego zbioru dożywić, 
tedy i od grantów  choćby dziedzicznych u- 
cielcną i tułaczami się staną. Praw o przeto 
przenniaiące, zuizaiącó laxę soli, daiące im 
sposobność zarobienia na żywność, obmyśla- 
iące dostarczenie ziarna na zasiew wiosniany, 
zgoła opieka tak skuteczna i rychła , większą 
w nich sprawi radość, więcey podniesie inte
ress i ducha, niż prawo nadaiące im własność, 
które dopiero w późney przyszłości skutki do
broczynne obiecywać im może. Tam to daiąc 
im uczuć korzyści widoczne i zaspokoienie po
trzeb gwałtownych i zagrazaiących, podniesie 
ich ducha natychmiast; to iako dzieło uległe ie
szcze rozmaitym trudnościom, dalekie od sku
tku i obiecuiące korzyści iakieś dopiero na czas 
pokoiu, z oboiętną przyimą nieufnością.

M. G.

4 (  •  l  1 i .
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—  D z ie n n ik  d w o rs k i  p o w ia d a :  Jesteśmy wsta-
nie oświadczyć, iż Król odebrawszy wiado
mość o podzieleniu zdań względem pow tór
nego czytania bilu o reformie, natychmiast za- 
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wiadomi! hr. Grey, iż bil ten tyle go obchodzi, 
że wszystko gotów uczynić, na iego poparcie, 
co tylko zalecą mu poufali iego doradcy.

A U » T R T  A
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-— Mówią, że przybyły niedawno z Budy 
Jenerał Langenau  przeznaczony iest do nad- 
zwyczaynego poselstwa. Xiąże Emil Heski 
Marszałek polny, wróci za kilka dni na powrot 
do Darmsztadt.

—  Przybyłą dziś wiadomość z Turynu, że 

choroba Króla Sardyńskiego tak się wzmaga, 
że codziennie ocźekuią iego zgonu. Xiąże 
Carignan następca tronu powołany został spie
sznie z Sabaudii.

f  r  a  n  c  Y A.

* P a r y ż a  27 Marca.

Jenerał Clause! przybył tu  dnia 2/f b. in. 
z Rulonu i znaudywał się na wczorayszem po
siedzeniu Izby Deputowanych.

n o s s  y a

7, P e t e r s b u r g a  23 marca.

—  Dowódzca pułku kiryssyerów xięcia Al
berta Pruskiego, Fligel adjutant pułkownik Ba
ron M efen d o rf II uzyskał order Sgo Jerzego 
4 klassy, za znakomite mężtwo, okazane pod
czas zadania klęski woysku polskiemu przed 
Pragą w dniu 20 lutego, gdzie z powierzonym

sobie pułkiem  odparł c ^ ć m ie p rz y ia c ie lsk i^  
piechoty, ścigał ią 0z przed rogat ki Pragi i tan1 
iey odebrał dwa działa.

—  W  Kurlandyi « Ząd wydał pod dniem 3 
marca odezwę do młodzieży stanu sz la c h e c 

kiego i innych maiących prawo do służby woy
skowey: aby ieżeli maią chęć wstąpienia d* 
służby woienney, opatrzeni wdo]<Umcnta uro
dzenia, chrztu i konfirm acyi, tudzież wzapC 
wmenie, iż nienależą do żadnego taynego to- 
warzystwa, zgłaszali #ię do Jenerała fiuber, 
natoia Liflandyi, Estonii i Kurlandyi, wktóryn1 
to pizypadku mogą się spodziewać szybkieg" 
o r s  .mia siebie do dowódzey i korpusu ar
mii Jenerała adiutanta lirab. Pah/en. Podo
bna odezwa iuż , 1 ,  ,,uawmey była wydana wEśf^
nu

w  ł  o c i i  r

z  I ,  i W o r  n o  18 m a r c a .

—  P oczta z Rzym u dziś nienadeszła; mó
wią także że k u ry er toskański w rócił napo- 
wrot, a wszelkie listy odesłano wodą do Civ'' 
ta -Y ecchia. Jedni, utrzym uią, że uczyniono to  
z obaw y rozbóyników ; inni zaś sądzą że Ch-i' 
ta Castelłana m usiała się poddać. K r ą ż ą  tak' 
ze wieści o ro zru ch ach  w R zym ie zaszłych 
ale te nie są na pew nych oparte  zasadach. P ° ' 
dobniey iest do p raw dy , że zgromadzeni 
Koi'syce włoscy w ychodźcy, wylądował i na brze ' 
gi państw a kościelnego. Zeszłey nocy, nasze 
straże m orskich brzegów  w wielkiey zostawały 
trw odze, sądząc źe się zbliża statek podeyrzanyJj 

* F l o r e n c y i  22  marca-

— 25 śmiałków przybyłych z Korsyk' 
wylądowało dnia 20 b. m. na łodziach ryba0' 
kich w trzech rozmaitych punktach przy wy
brzeżu Massa, i zamierzało udać się do to*ka<1'
s k ie g o  m ia s ta  p o g ra n ic z n e g o  P ie tra  sa tlta ,lec* (

».<; I Obywatele po czę
ści uięh przybylców, po części przymusili id' 
do ucieczki w góry. Spokoyność w wielkie* 
Xięstwie, zresztą ani na chwilę nie była prze
rwana, a sądzą, iż niepowodzenie się tego pierw
szego usiłowania, i krążące koło brzegów sari 
dyńskie okręty woienne wstrzymają wszelka 
dalsze zamachy. Austryacy w dniu 21 b. 
bez oporu wkroczyli do Bononii. Jenerał ZuC'  
chi zwoyskiem  swern iuż był opuścił miasto* 
i ze W łosi zbieraią się koło Ankony, dla do
świadczeni* szczęścia oręża. Podług zape
wnienia doświadczonych woyskowych, cy t"' 
della Anivony iest tnocua przez swoi o położe
nie i obwarowanie, i przy niężney obronie n'0' 
że długi dawać odpór. Mówią iednakźe, >* 
iuż się tam udał oddział woyska austryaekieg0 
iutro (dnia 23) inny oddział ma prze chód*'® 
przez Florencyą, udać się ku Rzymowi, ude
rzyć na powstańców zgromadzonych kolo A ą ^ ' 
pendente, Bolsena i t. d. j zabezpieczyć koi'1 
munikacyą między Rzymem i W yższemi W a 
chami.

1  R z y m u  18 Marc®'

—  Naczelnik woysk papiezkicli Jenet ał ^ e‘ 
s ta  zawiadomia żołnierzy, którzy przeszli d" 
powstańców, iz uzyskaią zupełne przebaczeń'6* 
icźełi opuszczą szeregi nieprzyiaciehkie i p°' 
wrócą do swoich obowiązków, Jeżeli przf 
niosą sweeffekta i przyprowadzą konie, toiif' 
wet maią odzyskać swe stopnie podług star
szeństwa.

D O N I E S I E N I E  P R Y W A T N E .

Klacz wierzchowa anglizowana gniada, ic*1 
do sprzedania, przy ulicy Sto-Jerskiey po^ 
Nrem 1767.


